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Internetowy sklep sprzedaje m.in. repliki flag i 

umundurowania z czasów III Rzeszy, które mają służyć do rekonstrukcji historycznych. 

Stowarzyszenie "Nigdy Więcej" zwraca jednak uwagę: - Nazistowskie gadżety w 

internecie może kupić każdy i w dowolnym celu. 

 

Na internetowy sklep firmy z siedzibą 

pod Poznaniem natknęła się jedna z 

mieszkanek Wrocławia, szukając w sieci 

informacji o historii flagi hitlerowskiej. 

Zdziwiła się, jak łatwo znalazła miejsce, 

w którym bez problemu może zakupić 

flagę ze swastyką (różne wielkości i 

rodzaje), a także repliki pełnego 

umundurowania SS czy naszywek 

Wehrmachtu.  

 

- Zdziwiło mnie również to, że strona tego sklepu jest tak wysoko spozycjonowana w 

Google. Pojawiła się jako jeden z pierwszych wyników – mówi „Wyborczej”. 

 

Skontaktowała się z "Wyborczą", bo o sprzedawanych w sklepie produktach w ciągu 1,5 

miesiąca dwukrotnie powiadamiała wrocławską policję, ale jej zgłoszenie pozostało bez 

odpowiedzi. Było tak do dnia, w którym wysłaliśmy w tej sprawie pytania do biura 

prasowego policji. Chcieliśmy wiedzieć, czy zostaną lub zostały podjęte jakieś działania 

w związku ze zgłoszeniem wrocławianki.  

 

"Zgodnie z art. 256 Kodeksu karnego, nie popełnia przestępstwa sprawca czynu 

zabronionego, jeżeli dopuścił się czynu w ramach działalności artystycznej, edukacyjnej, 

kolekcjonerskiej lub naukowej. Firma ta na oferowanych do zakupu artykułach 

informuje, że są to repliki dopuszczone do sprzedaży kolekcjonerskiej" - odpisała 

policja.  

 

Na to samo zwraca uwagę policja z Poznania, która przeprowadzała czynności 

sprawdzające w tej sprawie. - Firma oferuje do sprzedaży wyprodukowane i nabyte 

przedmioty i produkty zawierające m.in. treści faszystowskie, np. flagi - informuje 
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podkom. Piotr Garstka z zespołu prasowego KWP w Poznaniu. Podkreśla jednak, że już 

na stronie internetowej znajduje się zapis, że repliki tych przedmiotów są przeznaczone 

dla rekonstruktorów i pasjonatów. - To, wraz z innymi ustaleniami poczynionymi w 

sprawie, w ocenie prowadzącego postępowanie sprawdzające nie wyczerpuje znamion 

przestępstwa - dodaje.  

 

Klientami szkoły i teatry  

 

Sklep, o którym mowa zajmuje się "rekonstrukcją historyczną". Replik hitlerowskich 

flag, umundurowania i przedmiotów z czasów III Rzeszy jest wśród oferowanych 

produktów najwięcej, ale firma sprzedaje też  produkty do zrekonstruowania strojów 

innych armii, np. polskiej, radzieckiej, włoskiej, holenderskiej, czy amerykańskiej.  

 

- Jesteśmy sklepem z militariami historycznymi, które są przeznaczone dla rekonstrukcji 

historycznej, jako wyposażenie i rekwizyty planów filmowych i teatrów, muzeów i 

przeróżnych wystaw i imprez edukacyjnych. Wśród naszych klientów jest tym samym 

wiele szkół, muzeów, instytucji państwowych czy teatrów np. żydowskich - wymienia 

Adam Staszewski, przedstawiciel sklepu. - My ze swojej strony naturalnie stanowczo 

odżegnujemy się od użytkowania tych przedmiotów w innych celach. 

 

Staszewski także podkreśla, że sprzedaż takich przedmiotów jest zgodna z prawem. - W 

Polsce jest zakazane propagowanie treści totalitarnych. To nie jest tożsame ze sprzedażą 

czy posiadaniem przedmiotów ze swastyką, sierpem czy młotem, czy innych mniej lub 

bardziej rozpoznawalnych znaków, związanych z jakimkolwiek totalitaryzmem - 

tłumaczy. - Takie interpretacje potwierdzają orzeczenia sądów na przestrzeni wielu lat: 

eksponowanie symboli reżimów totalitarnych nie stanowi przestępstwa, o ile nie ma na 

celu rozpowszechniania tych symboli lub propagowania ustroju.  

 

Wystarczą dwa kliknięcia 

 

Dr Anna Tatar ze stowarzyszenia "Nigdy więcej" zwraca uwagę na najistotniejszy 

problem: tego typu produkty, sprzedawane w internecie, może kupić każdy, bez 

ograniczeń i w dowolnym celu. 

 

- Każdy, kto ma ochotę, aby kupić flagę z runami SS albo klamrę do pasa ze swastyką, 

może to zrobić dwoma kliknięciami. Nie da się przecież zweryfikować, kim jest kupujący 

i do czego wykorzysta takie faszystowskie przedmioty - podkreśla.  
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Kupować je można zresztą nie tylko przez internet. W 2018 roku dziennikarz portalu 

Bezprawnik chciał kupić w Bolesławcu wyroby ceramiczne. W jednym ze sklepów - 

obok porcelany - znalazł tymczasem m.in. popiersie Hitlera, mundur SS czy czapkę 

Wehrmachtu. Nagłośnił sprawę i zajęły się nią wówczas policja i prokuratura. 

Kilkadziesiąt "pamiątek" zostało zbadanych przez biegłego, który uznał, że były 

zbierane właśnie w celach kolekcjonerskich i były wśród nich oryginały, mające wartość 

historyczną. Właściciel sklepu umieścił więc kartkę z informacją, że „niniejsza kolekcja 

nie ma na celu propagowania idei nazistowskich i faszystowskich" i "ma jedynie 

charakter historyczny i kolekcjonerski”.  

 

Stowarzyszenie "Nigdy więcej" od kilku lat współpracuje z serwisem aukcyjnym Allegro. 

Rekomenduje do usunięcia te oferty, które zdaniem działaczy organizacji promują 

faszyzm czy nawołują do nienawiści. Anna Tatar dodaje, że Allegro - za rekomendacją 

stowarzyszenia - usunęło także kilkaset produktów wystawionych przez użytkownika z 

nazwą podpoznańskiej firmy.  

 

- A wartość kolekcjonerską mogą mieć przedmioty, które pochodzą z danej epoki. 

Współcześnie produkowane gadżety o treści nazistowskiej w żadnym wypadku nie 

powinny być sprzedawane. Widzieliśmy niestety na przykładzie "świętowania" urodzin 

Hitlera, w jakim celu mogą służyć. Nagrani wówczas działacze skrajnej prawicy mieli na 

sobie kompletne SS-mańskie mundury, które bynajmniej nie pochodziły z czasów III 

Rzeszy. Uszyto je współcześnie - tłumaczy Anna Tatar. - Niekontrolowana sprzedaż 

takich gadżetów, które można wykorzystywać w dowolny sposób, wspiera propagowanie 

ideologii nienawiści. Na porządku dziennym stały się już w Polsce eksponowanie 

uprzedzeń wobec mniejszości czy też antysemityzm i ksenofobia, które sączą się z 

programów telewizyjnych i internetowych. A konsekwencją tych różnych zjawisk jest 

fakt, że ludzie na ulicy są opluwani, bici, wyzywani i nie mogą czuć się bezpiecznie. 

 

 
 

https://wroclaw.wyborcza.pl/wroclaw/7,35771,26708121,sklep-sprzedaje-flagi-ze-swastyka-produkty-do-rekonstrukcji.html 

 

 


